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Ko pierwszem. wystawieniu sztuk 
pięknych w Uniwersytecie 
W arszawskim. 


wezma a | 


( Dalszy cigg.) 


Dziwić się zaiste potrzeba „widząc, przy | 
 aWskrzeszonym dopiero teraz wydziąłe “sztuk | 
Piękny ch na pierwszem wystawieniu w kra- | 
tak licznie znayduiącesię, obra- 


"du naszym, — 
%y; — dzieła tak artystów j ñako i amatorów, 
tak. tych którzy iuż za gr anicą talent swóy u- 
„doskonalić mogli, iako też i takich którzy po- 
zbawieni tey wielkiey w sztukach pięknych po- 
mócy , samj sobie wszystko poczęści są wiuni. 

= Bo więcey, — obok p plodów przybyłych do sto- 
licy naszćy aad oriana liczniey postrzegać 

"się idaig dzieła naszych rodaków, z których 
wielu sprawiedliw 7, odmówić nie „można za- 

, lety, O chlubna zapopiednio, — leze wWrńiee 
rę dobygczypności Pzgdu-i łaskawości, Monar: 

„chy, wzrastać i „Coraz więcey Ha i się bë- 
dą tałenta! 

Dalecy od zastanawiania się krytyczne- 


go, dęż iuz publiczność w iednem z pism 
7 E P 


„Aaszych peryodycznych rozbiór krytyczny 


czytała, — = przedstawiemy tylko krótkie 69i- | 


"sanie każdego onego malarstwa i Sny» | 


© iąća 
obraza uk azuie się ottavz przygotowany do' 


Przystępuiemą: naprzód do 


cerstwa dzieła. 
obrazów oryginalnych historycznych, podług 
4 wskazanego w katalogu porządku. 


Gbrazy historyczne 
TUTE ' 
„łe 


Smieró Pryama. 


-przez Alesandra Kokulara. . 


anean eea eee eE 


© Obraz ten wystawia Pryama, maiącego 
Św pod zabóyćzym ciosem Pirrusa, któ- 
wy trzymaiąe za głowę tego „zgrzybiałego 


Starca „podnosi rękę dla ugodzónia go śmier- 
telnego mieczem. 


Na prawey stronie znay: 
duie się' grupa osób, składaląca się z Żony 
iego 'Hekuby iiego dzieci. Patrzą się one 


na tę straszliwą scenę, a na twarzach i 1 caiey > 


ich „postaci widać: okropność i rozpacz. — 
Przy nich leży — rozciągnięty za, ziemi „up 
zabitego przed, Piriusa Pinata, Królewskie- 
go syna; Na lewy, stronie, za Pryemem, n- 


tężona ies st także grupa, Androsnaza mele- 
a za nią tłumy Mroyska. We środku 


ofiary, przy którym. dokonane" zostałe po- 
mienione zabóystwo. Gafe dno tego -obsazu 
RAWA jesi arebitekturą sobi aża: 
iącą świątynię. — Światło dnia pogidueyo. m 
Długość. obraza łokci 5,- szerokość. łokci 33 


* 


i 


o 78 
Gniew. Saula na Dawida. 


przez Antoniego Bredowskicgo. 


Saul siedzący” na krzesje w prawey rę- 
ce trzyma: dziryt. Twarz iego i całe poru- 
szenie figury okazuie' gniew na Dawida, 
którego chce tymże dzirytem ugodzić. 
` wid przelękniony ucieka, trzymając w lewey 
ręce arfe, którey „przyiemnym dzwiękiem, 
rozrywał smutki i bezczynność Saula. Syn 
iego Janctas, kłęczy przed oycem i prosi o 
„przebaczenie dla swoiego przyiaciela Dawi- 
da, również i córka przelękniona składa rę- 
ce. Te trzy figury przyiemną składaią gru- 


p% za uciekaiącym zaś Dawidem w odległości 


widać ieszcze dwie figury, tworzące wraz z 
Dawidera grupę drugą. Cąła ta scena gdby- 
wa się w pizysionkn pałacu. — Swiatło dnia 


pogodńego. — Długość obraza łokci 63, wy- | 


sokośą łokci a — 


-3. 
Chrystus z Sadem Kaifasza 
x | przez Villaniego,  — 


Chrystus powołany do sądu, stoi przed 
Koifaszen z zawiązaaemi w tył rękami, — 
przepasany iest przez pół postronkiem, za 
który ieden ż strażników ciągnie go przed 
 Kaifasza. Kaifasz siedzący przy stoliku na 
krześle odwraca w tył głowę dla słachania 
> dee Ekrystusa. Na stoliku Teży roz- 
_ posterta xićga, kałamarz, piaseczniezka i i dzwo- 
nek. — Grupa znaydująca się zą Kaifaszem 
składa się ż osób pięciu, Za Chrystusem wi 


dzieć się daią trzy osoby ze straży. — Długość 


obrazu łokci 5 — wysokość 2 i pół. 
Ecce homo. 
> przez tegoż» . 
Na łewey stronie obrazu Jezus siedzi na 


i kamieniu, w prawey ręce trzyma gałązkę pal- | 


1:58 ) 


Da- |. 


Poza 
1 


mową, lewą zaś ma opartą na prawéy. ‘Na 


| głowie ma koronę cierniową. Około niego 
| grupa strażników którzy zdzieraią z ciała ie 


ge galę czerwonę; — Na przeciwko niega wie 
dać grupę drugą ludu szydząeego z niego. — 
Długeść łokci 3 wysokość 2 i pół. 
9. 
Jowisz: 
przez tegoż 


ore 7 


Şiedzi na draperyi pensowóy, z kor e 
na głowie, w wzniesioney w górę lewey ręce 
trzyma piorun , prawą: zaś się opiera. — Na 


, prawey nodze wyciągniętey na draperyi opar- 


ty iest szponami orzeł. — Długość obrazu 
łokieć 1i trzy ćwierci. — Wysokość 1 łokieć 
i cali 4 


i 6 
Smierć Wirginii 


przez Kondratowicza, 


- Wiadomy iest powszechnie przedmiot i jae 
“ki sobie założył autor. — W obrazie wzięta 
iest właśnie ta chwila, gdy oyciee zabija swą 
córkę /Virginię w obecności „dpiusza, Lud 
* Rzymski w «óżnych uszykowany grupach 
przypatruie się tey ekropney scenie, ZYir< 
ginia okazuie się we środku obrazn, nie wi- 
dać iuż w nićy znaków Życia, oyciec utrzy” 
muie ią przechyloną na pół na swoich rękach. 
Dno wyobraża przysienek -i z daleka. część 
Rzymu. — Długość obrazu łokci dwa i pół 
a dwa wysokości. 
7: 
Zwyczaie sótickowe dawnych 
Litwinów. 
przez‘ tegoż. 


Kapłan stoiący we środku obrazu nad 


grobowcem na którym znayduie się urna, kła* 
-dzie wnią iayko. Po lęwey stronie za kapła. 


nem grupa mgzczyzn wyobrażaiąca rodzinę. 


£ 
lub przyiaciół itai Po prawéy - grupa 
(hiewiast , z których iedna na naczyniu; trzy“ 
Ma chleb z miodem. Widać również *kilka 
niewiast klęczących około grobowca,— iedna 
(+ nich pochyłona, płaczem okazuie ile ią ta 


AZ, 
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| 8. 
Obraz Allegoryczny sławy Astro- 


noma iśopernika. 
przez PY iktora Greybera. 


Jeżeli który narodowy przedmiot go- 


dzien był zastanowienia się rodaka i podania 


80 do nieśm 'ertelności, to żaiste obiawienie 
$ystematu nowego przez Kopernika, dzieło 
Gruntowney rozwagi nadzwyczaynego Jeniu. 
Szu, — Już widzieliśmy -w poezyi iednego 
Z nayznakomitszych naszych rymotwórców, 
Ulezrównanym wdziękiem opiewaiącego iego 
odkrycie ,— widzimy dzisiay również drugie- 


80 ziomka, w innym bo malarskim zawodzie - 


dążącego do tegoż samego celu. — Przedmio- 
tem tym iest odkrycie. systymatu słoneczne- 


80 przez Kopernika. — Długo 'smiertelni | 


Łostawali w grubey ciemności nie mogąc: roz- 
Tóżnić od omamienia istotney prawdy, wiele 


upłynęło wieków, aż nareszcie nadszedł czas, 


który wyniostszy nieiako Kopernika mad 
 Śmiertelnych, obiawił mu tę swięte prawdy. 
Ta jest głównieysza myśl obrazu, która się 


W nim spostrzegać daie. — Czas wyobrażo- - 
ny symbolicznie, ulatuiący w górę rozpostar=' 


te ma skrzydła, na których dzwiga obłoki. 
Na nich to on przybliża Kopernika do no: 
Yego: słonecznego świata. Kopernik: pogłą- 
daw górę i postrzega obiawiaiący się mu 


novy systemat słoneczny. Jeniusz tuż znay+ 
dniący się za nim, iędną ręką wskąznie na 


mieysce zaawienia a drugą podaie mu pióro, 


którym mà nieśmiertcine to swoie postrzeże* 


$mutna strata dotycze. Zdaleka widać Pey-, 


139 o 


nie światu obiawić,—  Siarzec Cza9 wyobra: 


żający w iedney ręce trzyma. dłutó a drugą 
utrzymuie opartą na lewey nodze tablicę na 
którey wyrył nieśmiertelność 
tych słowach: Bóg stworzył, Kopernik obi- 


„wił, = Nasdole' pod nim widać noc, gwià 


‘zdy, kiążący Xiężyc, imaszą płanetę ziemię, 
na' którey spostrzegać się daie w górze napis 
Polonia obiaśniający, iż akt ten przez czło. 
wieka z fey ziemi i na wya ziemi dopełnig= 


ł nym został: 


Oto iest cały opis tego obrazu. Nie 


| wċhodząe — wierni swoiemu postanowieniu w 
szczegółowy rozbiór, tem więcey, iż obram 
'ten przez nagłą słabość 


autora dokończony 
nie jest, obowiązkiem tylko naszym sądzie= 
my dodać, — iż iest pierwszym wyżey wy» 
mienionego dziełem, i że autoriego nie będąc 
ieszcże nigdzie za granicą; nie miał sposobno< 
ści korzystania ani z wielkich- wzęrów ani z 
hanki znakomitych mistrzów, ę 


GDY ok Qi 

Biwak żołnierzy Polskich w ko: 
rytarzach klasztornych. 
przez Henryka Hr. Zabiełię. 


Obraz ten wystawia kurytarze klasztów 


ru. Po lewey stronie widzieć się daie grupa - 


żołnierzy grzeiących się przy rozpalonym 
ogniu. Jeden z nich na ziemi leży, a około 
niego kaszkiet i patrontasz. Przy tymże 0* 
ogniu: daley, również pięciu żołnierzy leży, a 

trżeci stoi, Około nich spostrzega się daie 
stoiący na ziemi bemben a przy nim leżący 
pies. -Nieco daley widać beczkę. Grupa ta 


„| składa pryncypalną część obrazu. Z. tyłuza 


rozpostartem ogniem i siedzącem żołniere 
stwem, widać kratę zza którey mnich na 
nich pogląda. Cała ta grupa i część kuryta- 
rza iest, oświeconą Od tego ognia, — Daley 


kn stronie prawey, widać portyk otwarty; 


Kopernika w 


- *mfewiasta, *'yrzekła: Panie i to są Twóie stwo 


P 
przez s» daie się. postrzegać Kiężye rzucaią- 
cy swiatło na drugą, sto iest nalewa wewnę* 
- trzną część kurytąrza, i oświecaiący żolnie- 
rza wyglądającego z zewnętczney części ku- 
rytarza na „pole. — W ostatku na lewey stroni 
nie widzieć się daie stoiący na straży żołnierz, 
aa nimibroń złożona w kozły. ; 
obrazu tokei 2. wysokość ło 


Długość 
kieć 1. i półtora ćwierci. 
* 10. E 
Kobieta Z Kanai j 
AŻ przez” Antoniego Blanka. ` f 
"Rzecz ta wzięta z pisma S. iest następu-/ 
iąca. Chrystusowi wychodzącemu z Kanai, 


*zastąpiła gewna niewiasta drogę i zaczęła Go 
"prosić o uzdrowienip iey dzieci.. Apostołowie 
Piotr > Paweł przekładali Mu, iż ona nie go- 
adna tey łaski, gdyż chleb na Pożywienie; 
"pióm . rzucała. (Usłyszawszy to pomienionaj 


rzenia, — na' co Chrysżus -iey aitjsiadedziśij 
| Twoia wiara niechay uzdrewi twoie dzieci) 
= Wnukładzie obńazu:ta właśnie chwila tési 
wzięta, gdy. Chrystus mówi do‘ niey: 
j wiara niechay uzdrówi twoie dzieci: 
sta klęczy przed Nim.  Dway Dai 
"stolący na przodzie - i dway inni okauiący sid 
ty dala, zaięci są tą sceną. — Światło: obraza: 
© dnia pogodnego. — Wysókość łokieć 1 — 
Sstdkość trzy wierci łokcia. 
;Kdlulsay ciąg pówniey) i 
EETA A E CAA i 
aR |e 
"Lw ioa 
SE ssj iednego okrątu Angielskiego, | 
"Która przy brzegach Jndyyskich wysłana była | 


fwola 


Niew 1a: 


aa ląd, dla narąbania drzewa, jeden gł 


S < zapuścił się w las. dałey, aniżeli inni,  Decz 
* wkrótce - wstrzymał się przerażony” strachem, 
Piko? lwicę, pędzącą do niego , którey 
* myśdź niepodobna ` iuź było. Woet atoli po» 


- 


PRE 5 TOTE A 


|że lwica chciała, aby szedł za nią; co też A 


‘kocim, były iey dziećmi. 


„Wydarzyło. i FRI 


dziwienie zaięło mieysce trwogi, gły znicze 
spokoynie legło ma przy nogach, spoglądaiać 
się raz na niego, drugi raz ma nie wiel 

(drzewo. Powtórzywszy to lwica po kilka r 
zy, wstała i szła ku owemu drzewu, oglądee 
ige się ciągle na maytka, który ztąd wnosi 


uczynił. Przyszedłszysdo drzewa, uyrzał n% 
| niem wielkiego pawiiana, (rodzay małp) trzy! 
maiącego dwoie małych zwierzątek, którć 
iak wnosił z ustawicznego spoglądania tam 
lwicy p czaiącey się pod drzewem ‘sposobem 
Nie. miał właśnie. 
ochaty leść. na drzewo i odebrać zdobycz pė“ 
wiiańówi; ale opatrzony był siekierą, a tak 
pomyślał sobie, że snadniey i bezpieczniej i 
dopełni żądania iwicy. -Żywo więc wziął $I$ 
de ścinania drzewa, przyczem lwica spogli 
dała na przemiany na niego i na łupiezcć 
swych dzieci, co. nie małym było dla maytka 
hadźcem -do. pośpiechu w robocie. . Wkróteć | 
też drzewo musiało uledz silnym iego ciosomy 
i padło, a zniem także pawiiian, na którego 
ivica z zaiadłością w padłszy, naty chmiast roże | 


szarpała. Uczyniwszy to, z 
Iwiętami ,. lizała ie po 'klika' razy, a potóm 0” | 
bróciła się do maytka, który przęstraszony på 
uowo. wsciekłością, z iską obeszła się z par 
wiianem, drżał cały. Lecz i tym razem zar 
towożenie, jego. było. bezzasadne; lwica łąsiła 
mu się iák pies, i, otarła o niego „głowę 
po.kilka razy, a 4ak odsawszy „mu „holl 
wdzięczności. swpiey, „zabrała PA jej 
idho; „po. drugiem4„i. szybko oddaliła się. z nie | 

Jakożkolwiek pomyślnie skończyła, się ta 
awantura, wszelako, maytek nie, miał iuż chę” 
ci sprohować „dalszych. podobnych; pobiegł 
więc iak. nayspieszniey do brzegu, gdzie sda” 
piero po. niejakim czasie. do.przy tomności po” 


wróciwszy „opowiedzieć mógł 302. CB „puch 
34 a M 


zajęła się swoiemi fi 


) == 
+ 


